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KSAWEREGO EDWARDA 


WOPTNIDZŁOWICZA: 


WYDANIE AUTORA. 


VILNO. 


Druxirmu 8, ВБьумо WICZA. 


Pczwolono drukować pod warnukiem aby ро 
wydrukowaniu, złożone były w Komitecie Cenzury, 
excmplarze prawem przepisane. Wilno, 27 Listopa- 
da 1842 r. | 
Sprawujacy obowiazek Cenzora 
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Pamiątka wdzięczności Siostrze mo- 
jej Michalinie z FF ojnitiowiczéw FF endorf- 
fowej, | 
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Kiedy w mętnym wirze Świata 
Sterem marzeń kierowapy, 
GQzłowick buja i ulata, 
Zaślepiony, obłąkany. 

I z nadzieją i z zapałem, 
Kocha, wierzy, wiara żyje; 
Jakże prędko szczęściem całem, 
Grób nadziei swych przykryje. 


І raz jeszcze tęsknym okiem 
Niegdyś miłe zwiedzi strony, 
Gdy na świecie tak szerokiem, 
Btadzi słaby, zawiedziony. 
Cóż z przeszłości mu zostało? 
Znikły dawne urojenia, 
Wszystko lube uleciało, 


Skryte w chmurze doświadczenia. 
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Gdy bez wiary, bez ufności, 
Jak łódz błędna śród powodzi, 
Przędzie smutna nić isiności, 
Со mu dawny żal osłodzi? 

Co złagodzi jad boleści? 

Gdy łzy jego ktoś zrozumie, 
WY spółuczaciem je popieści 


I zapłakać razem umie. 


Ту coś w krótkiej drodze Życia 
Gata młodość przemarzyła, 

Z, dusza czysta od powicia, 

W serca ludzi, w świat wierzyła. 
Dziś gdy wiara juź stargana, 

I nie złudzi swem urokiem; 

Może kiedyś zadumana 


Na te kartki rzucisz okiem. 


І zrozumiesz moje pieśni, 
Moich uczuć ideały, 

W ypieszczone w serca cieśni 
Me marzenia, me zapały, 

I to wszystko com utracił, 
Nad swe Życie kochał, cenił, 
I nie jedna łzą zapłacił, 


I jedynem szczęściem mienił. 
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Jeśli wówczas w twoim oku 
Łza wsp‘tezucia się rozwinie, 

I jak gwiazdka z za obłoku, 

Ма te kartki сісһа spłynie. 
Niecheę marnych lanrow świata, 
Bo daleko więcej cenię, 

Gdy powita piosnkę brata, 


Twoja łza i twe westchnienie, 


Jak cyprysu liść w ofierze 

Tobie niosę me marzenia; 

Bo gdy ziemia mnie zabierze, 

I ukończę byt cierpienia, 

Nikt mogiły łza nie zmyje, 

Nikt westchnieniem nie oświęci, 
Niech twój biedny brat odżyje 
WW twoim sercu i pamięci, 


52509712. 
Dumanie -- 


Z przedwiecznego zrządzeń losu 
W ciemnym chaosie poczęty, 
Jak dalekie echo głosu, 

Aż do śmierci niepojęty, 
Człowiek na ten świat się rodzi; 
I niepewnym, drzącym krokiem, 
W promieniu nadziei wschodzi; 
Jak ша gwiazdka za obłokiem. 


Dla szczęścia był stworzony, lecz szczęście utracił, 
Chciał wieczność przebić myślą, proch zakrył mu oczy, 
I za chciwość poznania cierpieniem zapłacił, 

I odtąd zawsze boleść serce jego tłoczy, 

Łzami Zegna swe Życie i świat wita łzami, 

Błądzi słaby i często w podróży upada, 

Każda fraszka go łudzi i każda ко mami, 

Skrytych losu przeznaczeń chciwą duszą Dada. 
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I młodością zachwycony, 

Jak motylek buja, leci, 
Gwiazdą marzeń ułudzony; 
Со młodzieńczej duszy świeci. 
Tak necony po kolei, 

Snuje słaby życia watek; 
Хасі piosnki Ша nadziej, 
Grób gotuje dla pamiątek. 


І coraz daży wyżej i skrzydłem szerokiem 
Rozbija zamet myśli, tonie w myśli fali, 

Często w Nicho się wzniesie, buja nad obłokiem, 
Póki zapał młodzieńczy mróz czasów skrysztali, 
Witenczas pierwsze natchnienia od serca odrzuca, 
Wszystko gorzkie i lube kryje w sercu razem, 
Szpera w głębi swej duszy, pamiątki przerzuca, 
Pieszcząc się ich ubiegłym lecz lubym obrazem, 


Winna stronę lot swój zwrócił, 
Со tak drogo dawniej cenit, 
Blask ułudy precz odrzucił, 
Rzeczywistość szczęściem mienił, 
Lecz w jej zimnej panoramie, 
Ujrzał prawdę doświadczenia, 
Co budowę uczuć łamie, 
1 sen luby w jad przemienia. 
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I gorzko mu na sercu, i teskno mu w duszy, 
I jak rezbit co widzi godzinę skonania 

Gdy nienawistna fala co mu Życię kruszy, 
Wieje na zimne czoło łzami pożegnania; 

Tak i on, to co pieścił, czego się spodziewał, 
Ujrzał jak w jego oczach gasło i marniało. 
Wiatr zniszczenia nadzieje młode porozwiewał, 


A z wieńca jego marzeń jak mało zostało! 


Dusza srodze zawiedziona 
Dumne plany składa, kryśli, 
Wyniszezona, przesycona, 
Walka uczuć, walką myśli. 
Głosu serca juź nie słucha, 
I w zbolałem jego łonie, 
Jakiś silny pożar bucha, 
(oraz silniej wre i płonie, 


Duma była przyczyną upadku aniola, 

A człowiek garstka gliny z martwej ziemi łona, 
Często pośród zimnego, nieczułego koła, 

Chce wszystkim w oczy błyskać iskra Pigmaliona, 
I pomysły wieczności pragnie pojąc, schwytać, 
Tworzy prawa fałszywe i z nich szuka chwały, 
Slepym okiem chce w księdze przyrodzenia czytać, 


Poki pozna swa marność i padnie omdlaty, 
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I do nieba podniost oko, 


Tam nadzieja jego cata, 

A widomie choć wysoko, 
Przed nim wieczność zajaśniała, 
1 wzrok spuscił odurzony, 
Duszę przejął zapał święty, 

W łonie nięba rozmarzony, 


Nieskreślony, niepojęty, 


I pojął głos natury, ze snu się ocucił, 

1 pojął duma ludzi jak była nikczemna, 

I zapłakał i w sercu pieśń skruchy zanucił, 

I prosba i łza jego nie była daremna, 

A gdy śmiercią ścisniona zwarła się powieka, 

Со było prochem ziemi, ziemia w sobie skryła, 
Człowiek zabrał pamiątki, dziedzictwo człowieka. 
A dusza, czastka Boga do Boga się wzbiła, 


POETA, 
Fantazja. 


Patrz na to dziecię, u matki łona 
Rzezwi się, pieści malutki, 

A czuła matka nad nim schylona, 
Trzyma w swym ręka kwiat niezabudki, 
I dziecie okiem za kwiatem goni, 
Chwyta go, sciska w swej drzacej dtoni, 
Jakby przeczuwał ie na tym świecie, 
Swoje nadzieje ujrzy w tym kwiecie, 
Do zeschłych listkow podobne szczątek, 
Chiba gdzieś tylko w księdze pamiątek, 
Patrzcie jak czule kwiatek usciska, 

Jaka łza w oku dzieciny błyska, 

Starzec co długo przeżył na świecie, 
Przechodził, westchnął, i rzekł: tó dziecie, 
Dziś igra z kwiatem; ale niestety, 
Przywdzieje wianek, z cierniów poety. 


1l. 


Widziałem dziecie przeszło w młodziana. 
Ale twarz jego troską zorana, 

Biadość rumieniec z lica spędziła, 
"Tęsknota oczy żywe pokryła; 

Czemuż on smutny w poranku życia? 
Czemuż śród Мита szuka ukrycia? 
Czemu blask świata oka nie nęci? 
Czyliż w tak młodej jego pamięci, 
Niema już szczęścia, niema nadziei? 

Czy już się błakał w świata zawici, 
Czyli ји upadł słaby, omdlały, 

Goniąc za próźna błyskotką chwały, 
Czemu tak tęskne jego spójrzenia, 

Dla czego w piersi tłumi westchnienia? 
Bo to w соёт pierwsze szczęście znajdował, 
Już w zimnej ziemi zamknał, pochował, 
Mogite matki nieraz łzą zrosił, 

Tam świeże kwiatki to dnia przynosił, 
Różę, rezedę, skromny bławatek, 

Ale dziecinnych wspomnień ostatki, 
Dziecinnych wrazeń najpićrwszy kwiatek, 
Kwiat s którym igrat na łonie matki, 
Kwiat niezabudki choć zeschły pieścił, 


Т na gorącym sercu umieścił, 
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TIT. 


Zebrani goście bawią wesoło; 

Ale nasz młodzian w wesołym tłamie 
Schylit na dłonie strudzone czoło, 
Cały pograion w dalekiej dumie, 
Wesele innych jego nie wzrusza, 
Zimna, zamarzła mlodzieńca dusza, 
I okiem martwym po sali strzela, 

I swą nieczułość innym udziela, 
Wtem blisko jego przeszła dziewica, 
Zdobna rajskiemi młodości wdzięki, 
I wzrok młodzieńca spotkał jej lica, 
I słuch usłyszał szelest sukienki. 
Idąc westchnęła, ten głos tęsknoty, 
Uderzył z cicha duszę sieroty, 

A jego serce ten głos odbiło, 

Odtad tym głosem, w tyin głosie Żyło, 


IV. 


I oto młodzian: jasnieją lica 
Szczęściem, weselem; czarna zrenica, 
Niebieskich ogniów błyska odbiciem; 


Już się pogodził z światem i Życiem, 
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Już złotych marzeń chciwy kochanek, 
Z myśli i uezuć uplata wianek, 

W ianek ozdobny kwiatem młodości, 
Związany nitką swietnej przyszłości. 
U stop dziewicy ten wieniec składa, 
U stop kochanki wesoł usiada, 

I nuci piosnki zebrane w duszy. 
Lecz pieśń zimnego serca nie skruszy, 
J,jsk ostatnia nóta żałoby, 

Со smutnym echem płynąc nad groby, 
Choć się o zimna trumnę odbije, 
Zmarte raz serce już nie odżyje; 

Tak i nasz młodzian, choć w serca cieśni 
Dla ulubionej płotł bukiet pieśni, 
Пес? słabe płoche serce kobiety, 

Nie oceniło serca poety. 


Lubiła słuchać gdy piosnki nucił 
Tęskniła nawet kiedy się smącił, 
Często mu serce uśmiechem pieści; 
Lecz głos nadziei i głos boleści, 

Nie mógł боӛсіспас ucha ziemianki: 
On, pragnał w duszę swojej kochanki, 
Przelać uczucie co mu pierś sciska, 


Jakby wiecznego iskrę ogniska. 
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Lecz nie pojeta ognistej duszy, 
Nie-zrozumiata mowy natchnienia, 

I niezbłagana dłoń przeznaczenia, 
Wianek ułudy młodzieńczej kruszy. 

І gdy niepewność serce mu seiska, 

Gdy wzrok omdlały już słabiej błyska, 
Kiedy westchnienie pierś młoda gniecie, 


Poszedł samotny błądzić po świecie. 
ү, 


Lutnia przez ramię zwieszona, 

Ale stróny jej stargane, 

Głowa na pierś pochylona, 

Twarz wybladta, zapłakana. 

W przód krok jeden, dwa w tył daje, 
A za każdym krokiem staje, 

Po za siebie z łzą spoziera, 

Drząca dłonią łzy ociera, 

Co raz dalej idzie z płaczem, 

Ach, on pewnie jest tutaczen, 

Ach tak młody w Życia kwiecie, 
Pewno wiele stracił w świecie; 
Czylii to со miłem było, 

Już się wszystko przed nim skryło? 
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Szedł przez sioto a wtém 2 siota 
Gromada dzieci wesoła, 

Bieży, woła, wędrowniku, 
Usiądź z nami w tym gaiku, 
Zabaw nas jedną piosenka, 
Szezera oddamy podzieka, 

Ach chodź ty nas nie zasmucisz, 
Skromnej prożby піс odrzucisz! 
Nie pojmiecie mojej pieśni, 

W zbolałego Serca cieśni, 
Jedna tylko pieśń istnieje, 

Pieśń com Żegnał me nadzieie, 
Niech ta pieśń о lube dzieci, 
Do was nigdy nie doleci! 

1 szedł dalej, wtém na grobie, 
Niewiasta w ciezkiej Żałobie, 
Trzy krzyżyki w kwiat ubiera, 
I na niebo z łza spoziera. 
Pewno ona w tym ukryciu, 

Со drogiego miała w życiu, 
Pewno skryła, optakala, 
Zimnym piaskiem przysypsła. 
Та trzy kwiaty jej nadziei, 
Zwiedty, zgasły po kolei. 


NV niszczących czasów zawiei. 
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І on ukląkł nad mogiła, 
І dlań wszystko się ukryło, 
Ach, kto własne szczęście straci, 


Cudzym Zalom łzą dań płaci! 


Rzezwe dzieci za nim biegły 
Znowu prośbami obłegły, 

Pójdź siądź z nami w tym gaika, 
Zaśpiewaj nam wędrowniku, 

I zaśpiewał. W dzieci tłumie, 
Zadno piesni nie rozumie, 

Ale z okiem w grób wlepionem, 
Z czołem w ziemię pochylonem, 
Biedna matka go słuchała, 

1 słuchała i płakała, 

Dla jej serca ta pieśń była, 
Так ponętna i tak miła, 

Taką ulgę sercu niosła, 

Tak do duszy jej przyrosła, 

Jak ostatni głos anioła, 

Gdy niewinnych w niebo woła. 
І w milczeniu się zbliżyła, 
Dłoń na sercu położyła, 

Rzekła: pójdź do mojej chatki, 


Widzę płaczesz ojca, matki, 
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Ja еі będę czuła matka, 
Tylko nie wzgardź skromna chatka, 
I ja wszystko pożegnałam, 
I ja wszystko opłakałam. 
Bedziem razem tu na grobie, 
Nucić wspólna pieśń Zatobie, 
Będziem razem pędzić chwiłe, 
Bedziem razem splataé wianki, 
Ту swe oddasz dla kochanki, 
Ja swe złożę na mogiłe. 
Próźno serca niesie dary, 
Młodzian nie chciał jej ofiary, 
Wstał i poszedł, i w milczeniu, 
Jeszcze spójrzał raz za siebie, 
Ona siedząc na kamieniu, 
Czuły wzrok utkwiła w niebie, 
Może za nim myśl jej była, 
Może go btogostawita, 
Bo ton śpiewu zrozumiała 
I z nim wspólnie zapłakała, 
I jej serce bije scicha, 
Obudzone echem pieśni. 
I pierś smutna ciężko wzdycha, 


Bo о znanćm szczęściu nie śni. 
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ҮІ. 


А młodzian błądził dalej śród świata zamieci, 
Dawną miłość przepłakał, a serce zranione, 

Usnelo jakby w grobie bo mu nic nie świeci. 

Bo słońca złotych marzeń dawno poniszczone, 

Tak długie dni i łata wiodł w ciągłej bole:ci, 

I gdy nikt go nie cieszy, nic serca nie pieści, 
Zachwiał się, siła duszy od ciała odpadła, 

Pierś przestała oddychać, twarz smiercia pobladła, 
I zgast bo jego serce nadto czułem było, 

Aby martwe, stargane pośród ludzi Żyło, 


Czy słyszycie jak załośnie 
Płyną jęki pogrzebowe, 

Kto ten zmarły w Życia wiośnie, 
Czyją cyprys wieńczy głowę? 
Nikt nie płacze na pogrzebie, 
Tylko ksiądz pieśń smutną nuci, 
Lecz pieśń duszy nie ocuci, 
Gdy już ona mieszka w niebie. 
І w mogiłę go złożyli, 

I mogiłę przysypali, 

Jeszcze piosnkę zanucili, 

I westchnieniem pożegnali. 
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Znowu сіспо śród smętarza, 
Nawet liści wiatr nie wzrusza, 
Tylko słychać pieśń grabarza, 
Martwa tak jak jego dusza, 


I przez lato mogiła kwiatem się okryła, 

A o zmarłym już ludzie dawno zapomnieli, 

Bo jak rzadko by pamięć w zimnych sercach Żyła, 
Kiedy nas cała wieczność od świata oddzieli. 

I gdy człek cała duszę dla ludzi poświęci — 


Odplaca mu pogarda, — zginie w niepamięci. 
ҮП. 


Dnia pewnege wracając z oddalonej strony 

Usiadł na tej mogile starzec utrudzony. 

Przeczytał znane imie, łza zaćmiła oko, 

Otart ја spójrzał w niebo i westchnął głęboko. 
Potem dobył kwiat z łona, pamiątek ostatek, 
Kwiat dziecinnej pamięci niezabudki kwiatek, 
Spojrzał nań, jeszcze westchnał i w świętem milczeniu. 
Złożył go na samotnym gróbowym kamieniu, 

I odszedł drzącym krokiem marząc o przeszłości, 

І dusza utoneła w dumie o wieczności. 


Skalin. 1842 r. 
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DAB 
SADU OSTATECZNEGO, 


Fantazja śmierci. 


Osoby. 


Prorok, Korta, MŁODZIENIEC, Bocacz, SIEROTA, 
Матка, Licuwianz, Porta. 


=—— 9009900 — 


Ркокок. 


O ludzie powstańcie z grzechu 
Biada wam biada! 

Bo oto spada, 

Gniew przedwiecznego, 

Pana strasznego, 


Na wasze głowy! 
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Теп kto Chrystusa pogardził słowy 
Gdy rzekł blizniego kochaj jak brata, 
Теп kto się cnoty wyrzekł dla świata, 
Со ciągle w bagno Ьгпас zaślepienia, 
Qdepehnat wiarę, zrzekł się zbawienia, 
Niech znów do wiary powróci! 
Niechaj swą winę omyje łzami, 
Bo gdy mu Życie prędka śmierć skróci, 
Gdy blask fałszywy juź nie omami, 
Niechaj się skruszy i modli! 
Niechaj się w zbrodniach swoich poprawi, 
Nigdy modlitwa go nie upodli, 
A od przepaści wybawi. 
Ukorzeie czoła wy władce świata! 
Oto nad wami już śmierć ulata, 
I koniec świata nadchodzi. 
Biada wam, biada! tylko tym błogo. 
Kio się w przyszłości lepszej odrodzi, 
2 wiarą, nadzieją wierzy i Żyje, 
Póki godzina chwały wybije, 
Modlcie się Panu!!! 


KOBIETA 


Do mnie, do mnie сһо42 młodzieńcze. 
Ja сі myrtem skroń uwieńczę 
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Twoje usta z memi spoje, 
Wieje tchnieniem Życie moje, 
Pocatunkiem cie ukoje, 

I rozkoszą pierś obwiję, 

I twe serce znow odżyje, 

Mego serca czystem biciem, 

By znów Życie stopić z Życiem. 
I ty Ша mnie ja Ша ciebie, 
Będziem własne szczęście splatać, 
I w rozkoszy buiaé latać, 
Jakby aniołowie w niebie. 


Młodzian usłuchał i na jej łonie 
W slicznem objęciu utonał. 

I silny pożar ma serce wionie, 

І w duszy piorunem płonał. 

I z ust jej rozkosz czerpał ukrytą, 
1 jeszcze mySla swą nierozwita, 
Gonił za szczęściem nieznanym. 
A ona mocniej tuli do łona, 

I nierozmyślna, i zaślepiona,: 
Silniej mu w usta się wpija, 
Jak wąż ponętnie ciało obwija, 
I tak w sobie i dla siebie, 


W zapomnienia zgasli niebie. 
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PROROK. 


Biada temu kio żyje dla marnej rozkoszy, 
Częstokroć zgubny piorun sen chwilowy płoszy, 
I w rzeczywistość przemienia. 
Zagasna, zwiedną wszystkie marzenia, 
I prędko serca ostygnie bicie, 
I prędko przyjdzie pożegnać życie, 
1 wszystek urok świalowy. 


Wstańcie! popiołem posypcie głowy! 


KOBIETA 


Powiedż ші luby co on tam gada? 


Mzovnz1ENIEG 
Prawi o piekle, gada o niebie, 
Jnnego nieba nieznam procz ciebie ! 
PROROK. 


Biada wam, biada! 


Bocacz. 
Niech ksiądz prawi 0 zbawieniu, 
Księże sam o niebo dbaj? 
I o wiecznym potępieniu, 


Złoto, to prawdziwy raj! 
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Cóż mi więcej niebo nada? 
I tn dobrze z złotem żyć. 
Niech o niebie medrzce zada! 
Riedy nie ma za co pić. 
PROROK. 
Biada wam bogacze, biada ! 
SIEROT As 
O Bote, ojcze! ja wołam do ciebie 
Ciebie jednego kochałam za młodu, 
Ty mi niedasz umrzeć z głodu, 
Ty sprawiedliwy na ziemi i niebie, 
Ojca i matkę dawno skryłam w ziemi, 
Dawno ich łzami oblatam mojemi, 
І nic nie niałam oprócz jednej cnoty. 
Bogacz mnie ujrzał, upodobał sobie, 
Kiedym klęczała na rodzicow grobie; 
Ale żem podłe wzgardziła pieszczoty, 
Ostatni chleba kawał mnie odebrał, 
I tyś mi tylko pozostał na niebie, 


Moja nadzieja w modlitwie do ciebie!. 


PROROK 


Bodaj on więcej od ciebie nie Żebrał! 
Otrzyj łzy gorzkie, pociesz się me dziecię, 
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Swoją nadgrode znajdziesz w tamtym świecie, 
Біосо ci błogo! bo w chwili skonania, 
Gdy boleść świata serce twe przeniesie, 
Anioł ci szepnie słowa pojednania, 


I przed Sad stwórcy duszę twa zaniesie. 
Marka. (u kolebki dziecięcia), 


Spij, spij słodko mój aniele! 
Śpij, spij słodko mój jedyny! 
Jeszcze szczesnych chwil niewiele, 


Prędko spłynie sen dzieciny. 


І rzucony w przestrzeń świata, + 
Pośród zimnych, mariwych ludzi, 
Prędko poznasz gorzkie lata, 
Prędko serce się ostudzi. 


Moje szczęście spij w pokoju, 
Ja ci zwołam niebios cisze, 
I jak szmer cichego zdroju, 


Niech cię moja pieśń kołysze! 


I twe czoło dziś spokojne, 
Niechaj enoty gwiazdą świeci, 
Może kiedyś hełmem zbrojne, 


W hufcach wrogow strach roznieci. 
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I w zasłonie własnej chatki, 
Kiedy walezac w braci gronie, 
Bez uscisku twojej matki, 


Spoezniesz w zimnej ziemi łonie, 


Czyja ręka na mogile, 

Skromny krzyżyk tobie wbije 
Kto cię będzie kochać tyle 

Jak ta co twém Życiem żyje?! - 


Boże! tobie go oddaję, 

Niech on pędzi wiek cnotliwy, 
Bo kto łaski twej doznaje, 
Теп prawdziwie jest szczęśliwy. 


Prorok, 


Badż spokojna bo twe dziecie, . 
Zadnych trosk nie dozna w świecie, 
Bóg do siebie go powoła, 

І ty syna ujrzysz w niebie, 
Niewinnego jak anioła; 

Bo dziś Big wysłuchał ciebie. 
Wieczny sen ten Świat owionie, 
Syn uśpiony па twém łonie, 

Razem z toba w niebo wzleci. 


I gdy legnie świat w mogile, 
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Kiedy ludzie znikna w pyle, 


Wieczne szczęście wam zaświeci. 


Licuwtarz 


Oto złoto, jedyny cel mojego życia, 

Dziś go dostałem z ukrycia 

Aby jego widokiem nasycić mą duszę. 
Mówią: że w piekle są wieczne katusze, 
Ze ten co biedne pokrzywdzał sieroty, 
Dla podłych zyskow zapominał enoty, 

Ma wieczne w piekle ponosić męczarnie. 
Ze chciwość nigdy nie ujdzie bezkarnie. 
Jeśli to prawda? ha, с2у112 mam wierzyć; 
Mamże się lękać! czołem w proch uderzyć, 
Pożeynać wszystko com zebrał w lat tyle, 
Owoc mej pracy pieszczony tak mile, 
Niechaj ten zadrzy kto bez grosza Żyje! 
Niechaj dla skruchy jego serce bije! 
Nieznam bojaźni, z wieczności się smieję, 
Głupice co ceni dalekie nadzieje: 


PRoRO к: 


Nie bluźń nędzniku! jest przyszłość dla ciebie, 
Pełna boleści, rozpaczy. 
Jest sędzia straszny wysoko na niebie, 


A choć litosny on ci nie przebaczy. 


өл 
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Ф. х 


І kiedy serce zziebnieje, 7 
] nędzne ciało rzucą w zimne łoże, a 
Zegnaj! o żegnaj wszystkie swe nadzicie, 


Bo późna skrucha піс ci nie pomoże! 


POET A 


Boże! do ciebie myśl ma ulata 
Od zimnych ludzi wzgardzona. 
Bo kiedy serce niosłem dla świata, 
Świat mnie odepchnat od swego łona, 
Ze wzgardą spójrzał mnie w oczy. 
I z moich cierpień ludzie się smieli, 
Bo im był obey ten blask uroczy 
Co wieszeza duszę promieni. 
I młodych uczuć nie zrozumieli, 
Bo świat skalany ich nie oceni, 
Nie pojmie marzeń nadziei. 
I kiedy boleść serce rozrywa, 

3 Zbłąkany w mętnej świata zawiei, 
Syn twój do ciebie przybywa. 
О daj mu szczęścia choć jedną chwilę 
О powróć pokoj ognistej duszy! 
„Chociażby wieczny, cichy, grobuwy— 


W zimnej, Samotnej mogile. 
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PRoROM. 
Prędko się łańcuch światow zerwie i rozkraszy, 
Przestań płakać synu nieba, 
Już więcej modłów, więcej łez nie trzeba, 
Вор co w twe piersi przelał swe natchnienie, 
Wieczny ci pokój powróci.—' 
I prędko Życia skończy się cierpienie, 
Bo śmierć westchnienia ukróci. — 
I tam do nieba gdy dusza wzleci; 
Bóg ją do szczęścia powoła. 
I wieńcem chwały ona zaświeci; 


Na czystym czole anioła, — 


Skończył prorok; i niebios zadrzała posada, 
Słońce na ziemię runęło, 

Głos światow zlał się w jeden długi okrzyk: biada! 

I wszystko w mgle ciemności wiecznej utonęło, 

Т piersi razem zmilkły, razem zgasły oczy, 

Żaden głos w mętnym chaosie nie płynie, 

Zadne po niebie światło się nie toczy; 

А па okropnej światow ruinie, 

Tylko brzmi głucho trąba archanioła, 

А na niebiosach widać tron światłości.== 

Gdzie stwórca swoich wybranych powoła— 

Dla szczęścia bez przerwy, dla wiecznej radości. 


Mokrany 1842 r. 
Kwietnia 8. 
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BARXA RO LÛ: 


1. 


Luba, luba, spij szezeshiwa! 
Na twe czoło niech sen spływa 
Jak nroezy kwiat! 

I od Świata oddaleni, 
Własnym szczęściem upojenk, 


Rzućmy zimny świat! 
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І spij w słodkim zapomnieniu, 

I w dziecinnych snów marzeniu 
Myślą w przyszłość leć! 

I gdy pierś do szczęścia wzdycha, 

Jak na niebie gwiazdka cicha 


Nad mem życiem świeć! 
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I w marzeniu niech się roją 
Me uczueia, miłość moją, 
Czytaj w sercu mem! 
Myśli moje, niebo moje, 
Duszę moją, szczęście moje, 


Widzę w szczęściu twém, 


4. 


Ciche gwiazdy milezac cieka. 
Lidko moja bież daleko, 

I w pomroka giń! 
Zdala Świata, zdala ludzi, 
Pocałunek mój ją zbudzi, 


Łódko prędzej płyń! 
5. 


Białe ramie mnie otoczy, 
I otworzy czarne oczy, 
1 poda mnie dłoń. 
І szczęśliwy jej kochanek, 
Niezabudek skromnych wianek 
Na jej włożę skroń. 


http://rcin.org.pl 


e: 


30 


` 


5. 

Świeci księżyc, gwiazdy cieka, 

Pieśni moja płyń daleko, 
Teskna nóta brzmij! 

A ty luba w marzeń raju 

Myśłą Ыа ро lubym kraju, 
О rodzinie śnij! 
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Lecz dla с2ег02 ona wzdycha? 
Pieśni moja zadzwoń ścicha, 

Z sercem jej się 2163! 
Niech otworzy jasne oczy, 
Niechaj szczęścia blask roztoczy 


W wrzącej duszy mej! 


8. 


Już westchneta obudzona, 
Przycisnęła mnie do іопа, 
Gwiazdo słabiej świeć! 
Mała chmurka księżyc skryła, 
Fala falę uderzyła, 
*ódko prędzej leć! 
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9. 
To 
A gdy znikna szczęścia chwile, 


Piesni moja zabrzmij mile, 

Znanym dzwiękiem złudź! 4 
I gdy пёше w marzeń zdroju, 
Сісһо spłyń do jej pokoju, 

Do szczęścia ją zbudź! 


10. 


Pieśń leciała po nad wody, 
Nueit ją gondolezyk młody, 
Nad kochanką swa. 
Coraz prędzej łódka płynie, 
Pieśń w tumanie niknie, ginie, 
Tylko gwiazdy Isknia. 


Hołynka 1842 r. 
Kwietnia a. 


http://rcin.org.pl 


SPIEWEA VRARAIÑGA- 


Hej bracia dosiądźmy koni, 

Broniąc lubej nam rodziny! 

I niech jeszcze raz zadzwoni, m 

Teskna piosnka Ukrainy. | ы 
Моўе jutro znajdziem grob? 
І z kozaka będzie trup! (bis) 


Po co luba łzy twe płyna? 
Wszak Kozacza w tobie krew! 
Czyż tak smutnie brzmi dziewczyne, 
Ukraincow mężnych spiew? 
Zawsze umrzeć trzeba nam — 


Wszystko jedno tu czy tam, (bis) 


Znany światu miecz Czehryna, 
Nieraz Don zaćmiła krew, 
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Każdy kurhan to wspominana, 
Pośród tych nadbrzeżnych drzew, 
Smutny wrogow spotkał los, 


Tu ich trupow załegł stos. (bis) 


Męstwem wre serce Kozaka, 

Przy rodzinném brzmieniu surm; 

Ukraińcow służba taka, 

Walczyć, śmiało iść na szturm. 
Naszym hasłem pal i siecz. 
Naszym skarbem koń i miecz. 

(bis) 

A ty luba otrzyj oczy, 

Podaj mnie syna mołojca; 

Póki koń mij w step poskoczy 

Niech pożegna swego ojca! 

A gdy zginę — pewno on, 


Zemści kiedyś ojea zgon, (bis) 


Ucz go Косһав kraj i braci, 

Niech w strzemionach pędzi ezas! 

Może wrogom on odpłaca, 

Gdy nie wróci który 2 nas., 
Każdy wróg niech przed nim drży! 
Bo zmyć krew potrzeba w krwi! 


(bis) 
http://rcin.org.pl 


34 


I nad siodłem pochyłony, 
Zniknął pośród gęstych drzew. 
Wymknat się z objęcia żony, 
Nacac Ukrainy śpiew. 
Dalej bracia pedzmy w dal, 
Naszym hasłem siecz i pal. (bis) 


Mokrany. 
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2 Lorda Byrona. 


Jeżeli czasem pośród zimnych ludzi, 

Pamięć o tobie serce me opuszcza; 

W chwilach samoty cień twój duszę budzi, 
Wenczas go pieszczę, lecz gdy zimna tłuszcza, 
By mnie rozerwać — ciagnie w szumne koło, 
Wówczas ma holesé w głębi duszy kryję, 

I w zapomnieniu bawię się wesoło — 


By skarg mych serce nie zgadło niczyje. 


Przebacz! jeżeli w towarzyszy kole, 
Odrębna myślą gaszę twe wspomnienie, 
1 nawet radość błyska na mem czole, 


I pijanym ogniem jaśnieje snojrzenie. 
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Jeśli twa pamięć kryję w chorem łonie; 
Gdy do uśmiechu chcę przymusić siebie, 
Tylko dla tego aby w obcych gronie, 
Nikt nie usłyszał westchnienia dla ciebie. 


Kiedy me usta dotkną ezary z winem, 

One nie zmienia dawnego istnienia. 

Nie chcę mych cierpień ugasić tym płynem, 
Choćby posiadał własność zapomnienia. 

, Bo gdyby wino mogło zalać duszę, 

І złożyć serce w niepamięci grobie, 
Wówczas przysięgam! każda czarę skrusze, 


Coby mnie skryła jedną myśl o tobie. 


Icóżby chaos duszy zapełniło? 

Ktoby mogiłę uczuć lza polewał, 

Gdyby me serce twa pamięć przeżyło; 

Ktoby westchnieniem dawne szczęście śpiewał. 
О nazbyt dumnyn: jest moje cierpienie. 

Gdy myśl о tobie w innych sercach zginie; 
Wtenezas w mej piersi zostanie wspomnienie, 


Żem dotrwał stały wa szczęścia ruinie. ` 


Wiem, tybyś niosła, też same starania, 
Temu kto ciebie wybrał z innych grona, 


37 
Gdy on samotny bez łzy pożegnania, 
Żegna ostatnie bicia swego łona. 
Leez gdyś mnie wiarę wiara odpłaciła, 
Znatem, bo jeszcze mogłem mysla władać, 
Żeś ty zbyt wielka, zbyt nie ziemską była; 
Aby śmiertelnik mógł ciebie posiadać. 


r. 1842 Skalin, 


=—— 9 902500 —— 
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NAD MOGIŁA PORTY. 


Wieszezu smutny, 
Los okrutny, 
Długo szydził z cierpień duszy. 
0215 mogiła 
Ciało skryła 


Nic snu serca nie rozkruszy. 


Cicho w koło, 
Niech twe czoło 
Spocznie myślą utrudzone. 
Serce nie ӛпі, 
Dawnych pieśni, 


Zeasty z czuciem połączone. 
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Od powicia, 
Wątek Życia, 

Tęskny był jak dusza młoda, 
Grób samotny, 
I wilgotny, 

Cała wieszcza tu nagroda, 


Żegnam ciebie, 
'Tam na niebie, 
Złoty kiedyś dzień zabłyśnie. 
, Spij dni, Jata, 
A cage с P 
“А dla ś Świata, 380 
Już się żalem pierś nie ściśniee 


Zimno, głucho, 
I twe ucho, 
Nie usłyszy wrzasku ludzi, 
Pokoj tobie, 
W cichym grobie, 


Nim głos prawdy cię obudzi! 
1842 Kwietnia, 8, 
Mokrany. 
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W SZTAMBDUGHU 


LUDWIKI S....... 


Czy znasz Pani ten ogień co serce rozrywa, 
Kiedy myślą daleką człek w przeszłości tonie, 
I umysł utrudzony słodko odpoczywa, 

W uscisku lubych dumań na marzenia łonie. | 
Dla czegoź on tym chwilom często łzę poświęci? 


Bo te chwile sa chwile szezęśliwszćj pamięci. 


Dla czego płochy młodzian goniac za tym światem, 
Gdy błędna gwiazda szczęścia zdaleka go łudzi, 
Niepewny, często igra z dawnych uczuć kwiatem, 


Uśpiona myśl dziecinną w ezystem sercu budzi, 
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Во choć zwodny blask szczęścia pieści go i nęci, 


Zawsze mu за najdroższe godziny pamięci. 


Kiedy biedny wyznaniec w obcćj mu krainie, 
Śród nocy skrzydłem myśli w kraj rodzinny leci, 
Często z słabego oka drzaca łza wypłynie, 

Skoro gwiazdka samotna na niebie zaświeci, . 
Dla czesoż błędna gwiazdka tak ро mile посі, 


Bo ta gwiazda znajoma rodzinnej pamięci, 


Kochankowie złączeni współczucia ogniwem, 
Zdala od zyiełku świata Żyjąc tylko w sobie, 
Jasnieja czystym ogniem i szczęściem prawdziwćm, 
1 marzą takie życie za grobem i w grobie, 

Czegoż chcą jednostajnym zapałem objęci? 


: Umrzeć dla zimnych ludzi, lecz żyć w swej pamięci. — 


Kiedy w snów zapomnieniu człowiek myślą strzela, 

I anioł jego oczom zjawi Świat uroczy, 

Gdy miał matkę, kochankę, brata, przyjaciela, 

І ten obraz szczęśliwy widzą duszy oczy, 

Gdy pasmo cudnych marzeń znowu sig rozkręci, 

Czem je biedny pożegna? W estchnieniem pamięci! 
Т 
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Ta com dotad zhyt gorzkie tylko widziat chwile, 
Teraz trafem szczęśliwym w te strony zbłąkany, 
Rzadkie w życiu godziny spedzitem tak mile, 

I znów je muszę rzucać łosem oderwany. 

О jedno Pani proszę, w łaskawej. pamięci, 


Niech dla mnie twoja dobroć choć chwilkę poświęci. 


r. 1842 Marca 28. 
Hotynka. 
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SRATWOPAZTSI“ST WO, 
Bae ba dać 


Powinnosé wota isé w kraj daleki, 
Żegnam cię moja dziewczyno! 

Może rozstanie będzie na wieki, 
Ale choć lata przeminą, 

Choć góry spadna i wyschną rzeki, 


Będę ci wierny stały na wieki. 


I kiedy nawet zimna dłoń Śmierci, 
Teskna me oczy zakryje, 
Naówczas dnch mój i grób przewierci, 
I choć na chwilkę odżyję. 
Choć będę w piekle, choć będę w niebie, 
Zawsze dziewico przyjdę do ciebie, 
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Ale jeZcli moja kochanka, 
Wzgardziwszy dana przysięgą, 
Z drugim młodzieńcem pójdzie do wianka, 
Obca przepasze się wstega. 
Witenczas przybędę jakby cień mseiwy, 


I tobie biada! оп nieszczęśliwy. 


Спосіа? drzwi zamkniesz — dłoń ma wybije, 
Ciężkich wrzęciadzow zapory, 

Życie ci wydrę, krew twa wypiję, 
Jak tygrys do zemsty skory. 

Ту bądź mi wierna, bo biada, biada! 


Gdy serce słowom nie odpowiada! 


Так mowił młodzian: Scisnat dziewiee, 
Westchnieniem piersi mu drżały, 
Jej łza nabiegłe były źrenice, 
Jego miłością pałały. 
Długie i smutne było rozstanie, 


Lecz skoczył na koń i znikł w tumanie, 


I długo, długo walczył w obronie, 
Rodzinnych stron swego kraju. 
Lecz nie na lubej odpoczał łonie, 


Ale nad brzegiem Dunaju. 
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Pod obeém niebiem zimna mogiła, 


Ciało mężnego rycerza skryła. 


Dni i tygodnie cicho leciały, 
Mogiłę pokoj okrywał. 
Czasem ją tylko deszcze skrapiały, 
A wicher piasek z niej zrywał. 
Krzyż tylko skromny bieleje w dali, 
Jak perła ydy się wzbije z pod fali. 


I Dunaj szumi, huczy i pryska, 
Gdy się w szeroki step leje, 
W zimnem objęciu mogiłę ściska, 
Nim ją znów wicher owieje. 
Ale kochanka czyż zawsze stała, 
Czyli go dawno kochać przestała? 


Szumne oklaski szerzą się w sali, 
Wino się w czarach czerwieni, 

Czegoż się goście tłumnie zebrali, 
Стено? się dziewa rumieni. 

Pijanym weselem jasnieją twarze, 


I życza szczęścia przytomnej parze, 
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W tém drzwi komnaty z trzaskiem wypadły, 
Wiatr jęknał w obszernym gmachu, 

I wszystkich twarze zsiniały, zbladły, 
Wszyscy zadrżeli z przestrachu, 

U drzwi stał rycerz mężnej postawy, 


Na piersi rana, w dłoni miecz krwawy. 


Czegoż stoicie, rzekł przyjaciele? 
з Wszak to nie pogrzeb lecz gody. 
Swięćcie z uśmiechem moje wesele, 

Patrzcie ja jestem pan młody! 
Tylko wesoło bo chwile cieka, 


A szlubne łoże bardzo daleko. 


A ty dziewczyno nalej mi wina, 
Niech puhar ob ера w koło, 
Lecz jakaż twego smutku przyczyna, 
Gdy wszyscy bawią wesoło. 
Pomnisz gdy rzeklem w piekle czy w niebie, 


Zawsze dziewico przyjdę do ciebie. 


Ja pomnę twojej przysięgi słowa, 
Lecz czyś je wiernie spełniła, 
Dziś strasznej dłoni kara gotowa, 


1 chwila zemsty wybiła. 
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Nie czas już płakać, bo biada, biada! 


Gdy serce słowom nie odpowiada. 


Tak mówił rycerz, ścisnał dziewicę, 
Piorun uderzył śród sali, 
W jej oczy groźne wlepił źrenice, 
I z jękiem zniknęli w dali. 
Jeszcze się rozległ Śmiech jego dziki, 
I z nim nieszczęsnej ofiary krzyki, 


1 teraz gminne niesie podanie, 
Те corok, w tejże godzinie 
Słychać i jęki i narzekanie, 
Nim czas’ p‘Inocy przeminie, 
I gromy bija i wicher wieje, 
I dzikim śmiechem rycerz się śmieje. 


Słuck. 
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NIEZADUDRI: 


Dumki JF spomnień, 
І. 


Lutni moja zabrzmij mile, 
Zanué piosnke dla pamiatek, 
Obudź zbiegłe złote chwile, 


Rozerwany uczuć watek. 


Bo nadzieje i marzenia, 

W ypieszczone w duszy kwiaty, 
Czas zbyt prędko niszczy zmienia, 
Zwodny urok niknie z laty. 


Jakże silnie czuje młodzian, 
Gdy nadzieja go porywa, 
W zachwycenia szaty odzian, 


W urojonym śnie spoczywa. 


http://rcin.org.pl 


49 


Jak mu lubo myślą latać, 
Kochać ludzi, w cnotę wierzyć, 
Wieniec szczęścia w sercu splatać, 


Wszystkie serca własnym mierzyć. 


Lecz nie wrócą dni młodości, 
Sen ubiegły nie powróci — 
Tylko serce w dniach przeszłości, 


Pożegnania pieśń zanuci. 


I ja niegdyś młody byłem, 
Płochy, wesoł jak motylek, 

I ja w życiu swém spędziłem, 
Kilka słodkich, złotych chwilek, 


Ale szczęście prędko zbiegło, 

То w com wierzył jak w zbawienie; 
Wleciało i odbiegło 

Jak ehwilowe omamienie. 


Dusza młoda czułą była, 
Jeszcze smutkiem niezaćmiona — 
W duszy szczęścia myśl roiła, 
Wieszczym duchem oświęcona, 


Bo jak słodko w lat, rozkwicie, 
Gdy po niebie myśl ulata, 


http://rcin.org.pl 


50 


Gezué w sobie nowe Życie, 


Dla zimnego obce świata. 


І natchnieniem pierś oddycha, 
I odkryte duszy oczy, 
Ona tęskno cicho wzdycha, 


Bo dostrzegła świat uroczy, 


A choć świat ten oddalony, 
Jego słodycz pieści, czuje, 
I swój obraz urojony, 


Rzeczywistość w nim znajduje, 


І złudzone, słabe oczy 

Widzą świetnych kwiatow splety, 
A wich jeden kwiat uroezy, 
Kwiatek rajski, piekny, złoty. 


I tym kwiatem ułudzony, 
Rzuca wszystko — za nim goni, 
Nierozważny, zaślepiony— 


Ginie w własnych uczuć toni. 


Czyś juź szczęścia syt na Świecie, 
Gdzie cie pedzi myśl szalona? 
Rzuć ten kwiatek! bo w tym kwiecie 


Jest trucizna utajona. 
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I choć słodko pierś obwija, 
Choć go rzucić serce boli, 
Ale niszczy i zabija, 


Tem bolesniej — że powoli. 


Kto młodzieńcze prześnił życie; 
Nosi w sercu gorzką bliznę; 

Bo kwiat każdy pieścił skrycie, 
Każdy wyssał w nim truciznę. 


A gdy w martwym, zimnym grobie 
Kończy Życie swe tułacze; 

Jeszcze kwiat ten wspomni sobie, 
Westchnie po nim i zapłacze. 


Nagadałem już tak wiele, 

1 żem nudziarz każdy powie, 
Odgadnijcież przyjaciele, 

Jak się zgubny ten kwiat zowie ?! 


Każdy mile go ukrywa, 
W duszy szczęścia wytęsknionćj, 
Wiecież jak sie on nazywa? 


Kwiat miłości niedzielonej! 


Jak szczęśliwy — kto wiek młody 
Przebiegł z sercem niezbudzonóm, 
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Peten marzen i swobody, 
Spat w śnie słodko urujonem! 


Czyja zimna, martwa dusza 
Zbytkiem uczuć nie usycha, 

7 C= . 

Zaden popęd jej nie wzrusza, 
Wszystko czułe— precz odpycha. 


Posłuchajcie moich pieśni, 
Skreślę dawne me marzenia, 
A choć szczęścia serce nie śni, 


Miłe szczęścia przypomnienia. 


Wydobede z mego łona, 
Dawno zbiegłe serca dzieje, 
Myśl za młodu wypieszczona, 


Znowu na świat się wyleje. 
П. 


Ро пай Dnieprem, па réwninie 
Stoi chatka skromna, cicha, 
Tam to w złotej Ukrainie, 
Pierś swobodna silniej wzdycha, 


Bo do nieba wzniesiesz czoło, 
Zadne pióro nie okryśli, 
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Jak tam pieknie stodko w koto, 
Raj Ша uczuć, raj Ша myśli! 


Po nad ziemie cisnisz oko, 

A w obszernej jej prze:t:zeni, 
Jak wzrok schwyta tak szeroko, 
Piękna trawka się zieleni. 


-Albo w czajce pędzisz z woda, 
Gdy świat cały noc pokryje, 

2 czułą myślą i swobodą, 

Serce silniej, częściej bije. 


I na niebie się roztoczy, 
Gwiazda cicha, bladolica, 

I swe smętne zwróci oczy, 
Jakby tamtych stron dziewica. 


Dusza igra, huja, lata, 
Szczęsna w złotym kraju marzeń, 
Od zimnego zbiegła świata, 


Bładzi w świecie wyobrażeń. 


Czasem cicha pieśń zadzwoni, 
Odgłos gęśli się rozleje, 

Fala piosnkę w dal pogoni, 

Nim w powietrzu się rozchwieje. 


5:4 
http://rcin.org.pl 


54 


I znów cicho, martwo w koło, 
I Isknia gwiazdy, księżyc Świeci, 
I Dniepr szumi i wesoło, 
Ukraińca czajka leci, — 


O jak niegdyś ja lubiłem, 
Ukraińskie miłe strony, 


Jak szczęśliwe dni рга: Пет, 
Miodym Zyciem zachwycony! 


I na dzikim, bystrym koniu, 
Orła lotem w step leciałem, 
I na długim czystem błoniu, 
Nie prócz siebie nie widziałem. 


Bo daleko myśl odbiegła, 

Oddech w piersi się zaciskał, 
Jakaś rozkosz pierś obległa, 
Wzrok młodzieńczy żywiej błyskał. 


Ale na cóż przeszłość budzić? 
Pożegnajmy ja westchnieniem! 
Na cóż biedne serce łudzić, 


Młodych marzeń przypomnieniem 2— 
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Piękne córy Ukrainy, 
Lecz śród pięknych jedna była, 
Со w szczęśliwych dniach dzieciny, 


Razem ze mną, przy mnie Żyła. 


Łąki, gaje i ogrody, 

Wspólna stopa przebiegała, 
Razem ubiegł wiek nasz młody — 
Razem przeszłość się zerwała, 


Mysl niewinna, czuła, tkliwa 
ж 

Śród cichego biła łona, 
Pełna marzeń i szczęśliwa, 


Jeszcze ezuciem nie wzburzena. 


Ale bystro lata cieką, 
„Ledwie wspomnieć człek uspieje, 
То eo kochał juz daleko, 


W okamgnieniu się rozehlwieje. 


Jakże piękną była ona?! 
Jak jutrzeńka śród rozwicia, 
Jak nadzieja wypieszezona, 
Pełna blasku, pełna Życia. 
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А jej oczy. ach Ша Boga! 
Gdy je wzniosła zadumana, 
Cała przyszłość złota, błoga, 
Była w oku zgotowana. 


A gdy piosnkę zaśpiewała, 
Słodko, tęskno i przyjemnie, 
W mojej duszy ta pieśń drżała, 
Szczęście nieba biło we mnie. 


Jakże piosnki te lubiłem, 
W cichej dumie rozmarzone, 
I w nich nowe szczęście śniłem, 


Dziś na wieki rozrzucone. 


I gdy sen na czoło spływa, 
Gdy budowa zmilknie ciała, 
Jej piosenka czysta, tkliwa 
W mojej duszy jeszcze brzmiała, 


Raz prawdziwie serce bije, 

I raz jeden kocha tylko — 

Lecz gdy zziębnie — wtenczas Żyje, 
Chiba dawnych wspomnień chwilka. — 
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Czasem jednak zaślep one. 

Myśl o szczęściu znowu "stwarza, 
Lecz że kocha ułudzone, 

Tylko sobie wyobraża, 


, 


Iv. 


Świkt omamień krótkotrwały, 
Jak chwilowo serce zmaca! 
I młodzieńcze ideały, 
Prędko przeszłość poroztraea. 


I nic w sercu nie zostanie, 
Wszystko lube zniknie, zleci, 
A na wieczne pożegnanie, 
Туіко w oku łza zaświeci. 


Tak i moje szczęście zbiegło, 
Srogim losem rozprzężone; 
Pod tym ciosem serce legło, 
Jak piorunem odurzone. 


Zdala lubćj traf mnie rzucił, 
W obce światy, w obce strony. — 
Lecz w lat kilka gdym powrócił, 


Zawsze szczęścia wytęskniony. — 
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Cóż znalazłem w Ukrainie? 
Stała chatka mnie znajoma, 
Don jak dawniej bystro płynie, 
I równina umajona. 


Tak jak dawniej wszystko było, 
Ciche, tęskne, żadnej zmiany, 
Ale szczęście już się skrylo, 


Prysnat wątek rozerwany. 


Jej nie było, dawno ona, 
Pośród innych przeszła Judzi, 
Wiankiem тігіп osłoniona, 


W cudzym sereu szczęście budzi. 


Cóż to, cóż to jest kobieta? 
Odbłysk raju, pół anioła, 
Każde serce jak kwiat chwyta, 
Szczęściem świeci nam do koła, 


Lecz gdy kwiat popieści chwilę, 
A po chwili go odpycha: 
W własnych uczuć swych mogile, 


Kwiat ten więdnie i usycha 
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у. 


EPILOG. 


Leez deść pieśni, rzucam lutnię, 
Prędko czas ją w pyle skryje, 
Pękna stróny — jęknie smutnie, 
I dzwięk zgasły nie odżyje. 


Żegnam ciebie ulubiona, 
Kraso marzeń mojej duszy! 
Niydy odtąd myśl szałona, 


Twego szczęścia nie przypruszy, 


Żyj spokojna, Żyj szezęśliwa, 
Niech sen złudzeń, sen uroczy, 
Na twe ciehe czoło spływa, 


I miłością skroń otoczy. 


Ohea dłonia wypieszczona, 
Marz o szczęściu, żyj w marzeniu! 
Własnym sercem odurzona, 


Rie myśl nigdy o ocknieniu, 


http://rcin.org.pl 


Bo jak smutno w lat rozkwieie, 
Gdy tak zechce przeznaczenie, 
Stargać złote marzeń Życie, 
Skazać serce na cierpienie. 


Lutni moja spij w ukryciu, 
Już cię wieszcza dłoń nie zbudzi! 
Piosnka dawna nigdy w Życiu, 
Zmanym dzwiękiem nie ułudzi!!! 
1842 roku kwietnia 14. 
Mokrany. 
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DOs.: 


Jeżeli czasem w chwilach samoty, 
Myśl twa na, przeszłość upadnie, 

Kiedy w mém oku wyraz tęsknoty 
Twe oko schwyta i zgadnie; 


Nie pytaj czemu pobladły lica, 
Czemn się usta nie śmieją, 

1 czemu zimna młoda źrenica, 
Nie błyska dawna nadzieja? 

s 

Nic ci nie powiem, bo twojćj duszy, 
Nie chcę pokoju zakłócić; 

Nic już letargu serca nie skruszy, 
Szczęście nie zdoła powrócić. 


6 
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Jak widmo grobu w chwilach północy, 
Błądzi po miejscach znajomych, 
Tak ja, by odejść nie czuję mocy— 
Z tych stron dla mnie ulubionych. 


I często dusza myślą zaćmiona, 
Blądzi w krainie pamiątek, 
Gdzie myśl ma jeszcze nierozmarzoma, 

Usnula nadziei wątek. 


I wszystkie lube zwiedzam pamiatki, 
Pielgrzym śród uczuć zawiei; 
Gdzie mego serca zbolate szezatki 


Zzasly bez słońca nadziei. 


Widzę, fortepian—dzisiaj milczacy, 
Stoi jak pomnik grobowy, 

X cichy strumyk czysty i drżący, 
I mały ogród kwiatowy, 


І gaik piękny, i w nim altanę, 
Та gajem krzyżyk kaplicy: 
Wszystkie te miejsca w szczęściu poznane, 


Dziś juz nie pieszczą źrenicy. — 


http://rcin.org.pl 


63 


Dla tegom smutny, dla tegom blady, 
Bo szczęścia Ша mnie juz nie ma, 
I na przeszłości rozbitej ślady, 
Martwemi patrzę oczyma, 


А gdy dań człeka spłacę cierpieniu— 
Schodzac do zimnej mogity; 

Wenczas w ostatnim powiem westchnieniń, 
Że nnie uczucia zabiły. 


Maja 4 Hołynka. 
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W IMIONNIKU А. J. 


Chciałbym pieśni wypieszczene, 
Zmiescié w Żyezeń tłumie; 
Ale serce raz zranione, 


Tylko milezeć umie. — 


Próżno w duszy chcę obudzić 
Odbiegłe marzenia; 

Już się ona nie da złudzić, 
Nie błysną wspomnienia. 


Młode serce silnie bije— 
Póki kocha ludzi, 

Ale mydy nie odżyje — 
Gdy się raz ostudzi. 
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Prędko płyną chwile złote! 
Zimne doświadczenie, 
Niszczy wiarę w ludzką cnotę — 


I ludzkie sumienie. 


O niech te zabójcze chwile, 
Nad tobą przewieją! 

Niech ci przyszłość świeci mile, 
Wiara i nadzieją, 

. 

Kochaj ludzi i kochana — 
Westchnij za innemi ! 

Kiórych szczęścia nić stargana; 
Na tej płaczu ziemi. 


т---- 9999990 —— 
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Zacna kobieto, siostro moja w Bogu! 
Ty ktéram poznał kiedyś w drodze Życia 
Jak ја zbłakana śród cierni i głogu 


Winnicę Pańską uprawiasz w ukryciu, 


Zrzuciłaś z serca marzen blask zwodniczy, 

W zgardziłaś świata szczęściem urojonem 

Którym w dniach młodych nieraz sen dziewiczy 
Do duszy twojćj nucił szczęścia tonem. 


I wszystko lube ukrywszy w mogile 
Zimnćj, okropnej mogile przeszłości; 
Odtąd byt cały, wszystkie życia chwile 
Swiecisz dla bratniej wzajemnćj miłości. 
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Chwała ci chwała! Tyś poznała siebie, 
Przeczułaś w duszy wzniosły cel człowieka, 
I1łzy niedoli otarte przez ciebie: 


Zabłysną w wieńcu z którym Bóg cię czeka, 


Widząc stargane najświętsze uczucia 4 
Które cię z ludźmi i światem wiązały; 
Tyś łzę wylała płacząc ich zepsucia, 


Lecz twoje cnoty przy tobie zostały. 


I tyś świat cały, siebie zapomniała. 

О jakżeś szczytną była siostro moja! 

A łza współczucia po licach spływała— 
Gdy starć łzy bliznich nie mogła dłoń twoja. 


„Który z was zdoła zaprzeć się sam siebie'* 
Rzekł Chrystus: ,,tego ja przed ojca tronem 
Przyznam za syna i postawię w niebie 
Aby'się cieszył szczęściem objawionćm. 


Ciesz się ziemianko!— bo te święte słowa 
Wiara twych przodków w twćm sercu zasiane 
Będę twym wieńcem; gdy strudzona głowa 
Pozna to szczęście dla wielu nieznane, 
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Nędzny— kto duszy twćj pojąć nie umiał 
Kiedyś mu wiarę i serce oddała! 

Kto twoich szczytnych uczuć nie zrozumiał, 
I łez nie cenił— gdyś nad nim płakała, 


Kto chciał uczuciacenić jakby złoto — 
I z wzrokiem skapca ważył je na dłoni, 
Kto się nad twoja śmiał natrząsać cnota, 


Brnąc zaślepiony w brudnych zmysłów toni! 


O nędzny, nędzny!— bo szczęście odrzucił 
Gdy ono samo błysłe jego oku, 

Na drogę cnoty zbłakany nie wrócił — 
Gdyś mu świeciła promieniem uroku. 


Chwała ci, własne serce ciebie zbawi! 
А gdy przelotnych sprzedziesz dni ostatek , 
W twych dzieciach stwórca ci pobłogosławi — 


Córki znać będą co jest świętość matek! 


Czerwca g 1842 r, Wilno. 
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C2OZESLIWOIG 


Nie теп szezesliwy— który w złota blasku 
Cel swój położył, przyszłość swoją całą, 

Nie ten — kto w zmiennym i płatnym okłasku 
Widzi swe imie okryte czczą chwałą. 


Nie — ten co dumie zapalił ofiary, 

I swoją duszę 1 serce w nićj stopił, 

I krwią zbryzgane przenosił sztandary ' 
Po miastach które już był krwią okropił, 


Nie ten—którego motłoch wielkim zowie, 
Co na świat cały wyciągnął ramiona, 

I wierzy dumny — Że w wzburzonéj głowie 
Tli iskra bóstwa pycha wykarmiona, 
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Nie ten szezesliwy — dla kogo kochanka, 
Jednym uśmiechem w duszę raj rozleje, 
Co ciagle teskniac do szlubnego wianka; 
W nim wszystkie życia połaczył nadzieje. 


Lecz ten szczęśliwy—który bez bojaźni 
Nauczał bliźnich godności człowieka, 
I jak męczennik u pręgierza kaźni 


W mękach tortury wieńca lauru czeka. — 


O ten szczęśliwy— kto w swych braci kole, 
W chwili wiecznego ze światem rozbratu 
Powie:,o Panie spełniłem twa wolę, 


Serce i duszę wszystkom oddał światu! 


О ten szczęśliwy—kto Diedne sieroty 
Przyznał za dzieci, ich boleść podzielił, 
Świętem uczuciem miłości i cnoty 
Zdrętwiałe serca zbudził i zasielit.— 


Lecz najszczęśliwszy—eo niepomny siebie 
W każdym człowieku znał własnego brata; 
Taki za życia juź duszą był w niebie, 

Gdy myśl i serce rozdzielił dla Świata. — 
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Ty poeto — marzycielu, 
Skadżeś wziął swój wieszczy rym? 
Porzuć pychę przyjacielu, 


Sława Świata — marny dym! 


Jeśli czasem piosnka twoja 
Rzucisz duszę w łono dam, 
Gdy jej dzwięki uspukoja 


Smutnych myśli czarny tłum; 


Niech łza holdu spłynie z oka, 
Bo tę pieśń coś mile grał— 
Z tona niebios, z nadwysoka, 


Bóg swém thnieniem w piers twa wlał. 


72 
І te marzeń twoich kwiaty— 
Spokojności młodej wróg, 
Zaludniają wyższe światy, 
Gdzie je wieczny zasiał Big. 


Jeśliś więc zdołał natchnienia] 
Myśl zrozumieć, schwytać cel; 
То przez bolesé i cierpienia, 
W nieśmiertelność drogę ściel! 


Bowiem sława tego świata, 
Błyska, znika jakby łza, 

Gdyś znał litość, kochał brata, 
Bóg ci wyższy wieniec da. ~ 


Więc pocto — marzycielu, 
Korne czoło w niebo zwróć! 
Pracuj ciężko przyjacielu, 


A chęć sławy z serca zrzuć! 
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OBŁĄKANY. 
FV czasie bezsennej nocy. 


Po co pamięć? precz z nia—ja niechey pamięci! 
Bo cóż mnie ona poda? gorycz i boleści. 
Riedy pamięć nazawsze zerwie się, rozkręci, 
Może myśl obłakana me serce popieści? 

Ха co zmysły? By patrzeć na nikczemność ludzi, 
Która uczucia zziębi i serce ostudzi! 

Ja nie chcę zmysłów, Ja chcę zmysły stracić! 
Zapomnę ludzi, zapomnę cierpienia, 

J łza nie będę zauczucia płacić, 

Pocz ię nowy byt istnienia. — 

Ja wariat, wariat! każdy na mnie woła, 
Uciekajcie to szalony! 
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А ја wzrok błędny potoczę do koła, 

Dziko spójrzę w wszystkie strony, 

Zasmieje się z pogardą, tłum wzrokiem przebiję, 
Ręce złamię — na pierś złożę , 

I już mnie serce niczyje 

Niepojmie—bo trup w świecie przeszłość w grób położę— 
Ha! ktoś zaśmiał się w oczy i nazwał wariatem 
Tak wariat, lecz pamiętam kiedy zdrowy byłem, 
Piosnki wesołe nuciłem, 

Ozdobione młodzieńczych czystych uczuć kwiatem; 

І z nadzieja goniłem za szczęściem, za chwała; 

І myśl dumna — myśl młodzieńca, 

Zapragneta sławy wieńca — 

Coby po śmierci wieszcza w grób sprowadził ciało, — 
Nieraz nad ludźmi nad światem płakałem, 

Bo kochałem świat i ludzi ! — 

Dziś nic już mnie nie ułudzi ! — 

Dawniej nad cudzą łzą drzałem, 

Dziś się złez smieję, bawia mię westchnienia, 
Słodkie mnie cudze cierpienia, 

Bo ja wariat, ja szalony! 

Czemu świat mnie nie pojął gdy w młode ramiona, 
Chciałem go objąć, przycisnąć do łona? 

Czemu, że mnie natura dała czułe serce, 

Tylko uśmiechy szyderce, 
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Gdziem tylko stąpił zewsząd mnie witały? 
I dzieci paleem na mnie wskazywaty, 
І styszalem ich okrzyki: 
To trup, wariat, jak wzrok dziki, 
Jakie włosy rozczochrane, 
Jakie oczy zaplakane, 
Uciekajmy! Tak, prawda, niech każdy ucieka, 
Ой nieszczęsnego człowieka! 
Bo kto popieści serce, kto je pojąć umie, 
Kto łzy oceni, kto je zrozumie? !!! 
На! precz mi z ludzmi, precz mi ze światem, 
Jestem wariatem, wariatem ! 
Ale ja, wariat, w próżni mojej głowy 
Utworze Świat wielki, nowy, 
Innych ludzi sobie stworzę, 
I moje uczucia w ich serca położę; 
Nie będzie tam dumy, nie będzie podłości, 
Ja król w koronie miłości 
Świat mój i ludzi przycisnę do łona; 
I wtenczas rozum niech do reszty skona, ! 
Ja tak spedze dni i lata 
Sréd moich ludzi, śród mojego świata; 
Gdzie pojma me cierpienia — serce zrozumieją, 
A tu niechaj mną gardzą, niech się ze mnie śmieją, 
Ja zgrzytnę zębem, spojrzę trupim okiem, 
І odejdę cichym krokiem, 


2 


16 


I ludzie się rozpierzchną, i na wszystkie strony 

Zabrzmi okrzyk: to szalony! 

A ja wrócę do siebie— i w sobie utonę. 

Polecę w świat, nowy, czysty, 

W tẹ krainę ulubiona, 

Gdzie mém ezuciem promienisty, 

Nie dójrzę ni ladzi, nie dójrzę ni świata, 

Wienezas pokoj prawdziwy w duszy таб) zagości, 

I cały Świat pozazdrości, 

Obłąkaniu wariata i szczęściu wariata!!! — 
Wilno. 
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PRZY ODJEZDZIE Z WILNA. 


Sierpnia 8 1842 г, 


Czas płynie, za chwil kilka juz będę daleko, 
Napróżno mój towarzysz wesoło się śmieje; 

Ja stlumie me westchnienia, łzy ścisnę powieką; 
I tęsknota po całej duszy się rozleje.— 


О smutno widząc szczęście od szczęścia uciekać 
І габ wszystkie swe chwile bolesna rozpacza, 
Stało się! ruszam w droge—po co odjazd zwlekać? 


Może choć siostry westehna i razem zaplaeza. 


Jakże gorzko dla człeka—kiedy w drodze życia 
WYiatr losu duszę zziębi i serce owieje; 
I ten со szczęścia nigdy niezaznał z powiela, 


Poznał go i w 16) chwili żegna swe nadzieje, 


л 


78 
Jakże gorzko, boleśnie—kiedy w młodej duszy 
Goreje silny wulkan uezneiem Żywiony; 
І ciężko raniąc serce zwolna życie kruszy. 
Niezrozumiany, święty, w sobie utajony. 


Daremnie wtenezas człowiek przyszłościa łudzony, 
Ciśnie zamarzłą duszę w łono zimnych ludzi, 
Biada mu, stokreć biada, eierpieniem zniszczony, 
Z letargu serca nigdy ою się już mie zbudzi! 


Zawsze bowiem myśl szezęścia w dnszy wypieszezona, 
Którą pieścił przez chwilę, а razem utracił; 
Jak głos Копа)авего zabrzmi mu śród łona, 


I eodzień będzie łzami jej wspomnienie płacił. 


Żegnam was drogie siostry! Wy w chwilach tęsknoty, 
Zapłaczeie moich cierpień, westchnijeie nademna, 
Wam znana moja miłość i serce sieroty, 


Badicie zdrowe, szczesliwe:—Bolesé jedzie ze mna! 


A jeśli wy ujrzycie mejego anioła, 

Niech nie wie moich eierpień,niech będzie szczęśliwa! 
Podzielcie jej tęsknotę, smutek spędźcie z czoła, 
‘Dia jej szczęścia i teraz z modlitwą łza spływa. 
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Т wy тӘ езе się za nią, dla mnie піс nie trzeba — 
c 

Zegnam was! Po co żegnać łaawemi oczyma? 
Stało się! los tak kazał, tak zrzadziły nieba, 


Modlimy się o jej szczęście,dła maie szczęścia—nie ma.!! 


80 
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MELODYE HEBRAJSKIE. 
27 Lorda Byrona. 


1. 


Płakałaś! jam łzę widział na zrenicach twoich— 

Jak na liściach fijołka błyska rosa w cieniu; 
Usmieehnetas sie! szafir stracił z wdzięków swoich— 
Bo nie mógł zrównać w krasie twojemu spojrzeniu, 
Jak promień słońca świetną przezroczą zasłoną, 
Wieńczy czysty horyzont — nim go pomrok zwieje; 
Tak twój umiech — łagodzi duszę wyteskniona, 

Tak oczu twych spójrzenie — w serce słodycz leje. 
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п. 


Teskna ша dnsza, weźmij lutnię w dłonie, 
Niech twoja ręka w jej struny uderzy, 

Niech słuch mój zginie w niegdyś łubym tonie, 
І dawna słodycz po sercu przebieży. — 

Zbiegła nadzieja może duszy błyśnie, 

І туй utonie w dzwieeznyeb tonów fali; 
Może łza drząca z oka się wyciśnie, 


Со ciagle moje chore czoło pali, 


Ale nie tricaj ре strunach wesela! 

Niech zabrzmi nuta cieha i tęskliwa, 

Niech łzy wyciśnie piosenka minstrela , 

Bo ciężka boleść seree me rozrywa. 

Długo cierpiało ściśnione milezeniem, 

1 snu nieznały utrudzone oczy, 

Dzis lub upadnie pod srogiem cierpienicm — 


Lob z twą harmoma pociecha się stoczy. 
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CIERP! MÓDL SIE I UFAJ! 
Do tęskniącej . . . 


Czemże jest życie? — chwila marzenia, 
Szczęścia, nadziei— a wiek cierpienia, 


Co razem z czasem ucieka. — 


Ródz się w cierpieniu, Żyj dla boleści, 
Żegnaj 10 wszystko co serce pieści, 
Oto jest życie człowieka. — 


Często po chwili szczęścia przelo!nej, = 
Nagle utoniem w dumie samotnej, 


1 placzem nad swoim losem, 
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О wierz mi stodkiém bywa cierpienie, 
Kiedy spokojne, czyste sumnienie 


Przemawia pociechy głosem — 


Prawda, Ze nieraz Zal duszę ściśnie, 
Często niejedna z oka łza tryśnie 
І serce skryte żałobą. — 


О błogo temu — czyja powieka 
Ezy te wylała dla brata — człeka; 
On nie zapłacze nad soba. 


Któż bez boleści przebłądził w świecie? 
Im człowiek wyższy tem silniej gniecie 
Serce i duszę tęsknota. — 


Chrystus był Bogiem, acierpiał tyle; 
Możnaż cierpieniem zwać krótkie chwile, 


Po krótkiej drodze żywota. 


Lecz kiedy bołeść serce owładnie, 
I siła czucia na duszę spadnie, 


O wienczas módl się, módl szczerze! 


A łzy modlitwy choć spłyną z oka, 
Róg wszystko widzi — i on z wysoka, 


WV czarę nagrody je zbierze, — 
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A więc modlitwą zgoj serca blizny; 
Bo kto za życia kielich trucizny 
Spełnił z ufnością i wiara— 
O temu Chrystus kielich miłości, 
Poda zuśmiechem wiecznej radości. 


I setna odpłaci miarą! — 


Stwórca dał serce aby kochało. — 
Jakżeby ono radość poznało, 


Bez lez, bez westchnień boleści? 


Gdy w oku błyska łezka wilgotna, 
Tem silnićj chwila szcześcia przeloina, 


Stroskana duszę popieści.— 


A gdy w świat wyższy leci:z stęskniona, 
Niech serce twoje z marzenia łona 


Na chwilę ku ziemi zleci!— 


I ty zapłaczesz, ho ty uczujesz — 
Boleść serc biednych, со sama trujesz ; 


Serc twćj rodziny i dzieci. — 
Więc Cierp i Ufaj! Bs kto w cierpieniu, 


Nie uległ słaby; ten w swém gsamieniu , 
Znajdzie nagrodę swej cnoty; 
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Kio płacząc sierot łzy im ocierał, 
Niepomny siebie kto bliźnich wspierał, 


Temu zakwitnie wiek złoty. — 


Bo Życie ludzkie choć zwolna płynie, 
Szczęście i smutek wszystko przeminie, 
I świat sie nowy odkryje.— 
Spełzną nadziei zwodnitze mary, 
Cnotliwa dusza w krainie wiary, 


Wiecznie szczęśliwa odżyje !— 


Wilno Pazdzier, 22 1842 
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SEN. 


Miałem zamknięte oczy, lecz dusza patrzała, 

І ona pośród ludzi, po Świecie bładziła, ч 

Czytała w sercach ludzi, a co w nich widziała 

To głowie mojej chorej w marzeniu odkryła. — 
Widziałem domek wiejski, a w domku kobietę, 
Blada, osłabłą bolem, łzawe miała oczy, 

We łzach tylko zywotna karmiła podnietę, 

Bo jakaś cieha rozpacz pierś niewiasty tłoczy; 
Przy nićj kilkoro dziatek—ona je pieściła, 
Płakała biednych sierot, w przyszłości czytała, 

А przyszłość coraz bardziej w jéj oczach się émita 
То matka, a w swej piersi pewność śmierci miała. — 
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I przyszła śmierć, a w bola porodziła dziecię, 
I jeszcze łza splynęła do żółci kielicha, 
Jeszcze jedną sierotę rzuciła na świecie, 


Jeszcze nad szezęściem sierot raz ostatni wzdycha, 


Sen się zmienił. Widziałem biednego sierotę, 

Оп był czuły, wzrok młody dziwnem światłem Dłyskał, 
Pragnat ludzi pokochać, pragnał kochać cnotę, 

I widzac marność świata, okiem gromy ciskał; 

On się rzucił do ludzi, bo niemiał rodziny, 

Kto go chwilkę popieścił, jak brata go cenit, 

I on pierwsze młodzieńcze, tak drogie godziny, 
Pędząc w zamęcie szału lica nie zrumienil, 

I zdziwili się wszyscy, patrząc na mło lziana, 

Jak się rzucił namiętnie w otchłanie złudzenia, 

WY twarzy nie znać rumieńca, bo szałem zorana, 

Jaż nosiła oznaki, wczesnego cierpienia:— 

I świat go wzgardził, zdeptał, odepchnął od siebie, 
A on zgrzytnat zębami, tupnał noga wściekle, 

On w ludziach marzył niebo,chciał żyć 2 niemi w niebie 


Оп w ludziach znalazł piekło—i Żył z niemi w piekle, 


Tu się mój sen przemienił. Pośród innych ludzi, 
On słaby, sercem chory, bez czucia, bez duszy, 
Jeszcze nadzieją szczęścia, myśl zmąconą łudzi, 
Jeszcze we snach rojonych, boleść serca kruszy, 
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І okiem w pół zagastém potoczył do koła, 
Ujrzał ukryta, w cieniu cierpiącą istotę, 

Ale wyższą nieszczęściem, czystością anioła, 
Rzucił wzrok do jej serca i znalaz? tam—cnote. 
I wzyardzony, nieśmiały wyrzutem sumienia, 
Zbliżył się, ona jemu nawet krewna była, 

Lecz jej dawniej nie pomniał, dziś w chwili cierpienia, 
Ona słodka pociecha, duszę rozjaśniła. — 
Mowita mu о Bogu, a młodzian się zdumiał, ` 
Dawniej widział kobiety ріөсһе, szczebiotliwe, 
Dzisiaj ceniac jej wyższość, siebie nie rozumiał; 
Bowiem słowa jej były święte i prawdziwe. — 
Spójrzał na swoją przeszłość, łza zamgliła oko, 
Poznał otchłań nicości i godność człowieka, 
Poznał jak może człowiek wynieść się wysoko, 
I jak nędzny со celu swojego ucieka—, 

I choć był chory, słaby; jednak jego łono, 
Odżyło, i on cnotę tem silniej polubił, 

Że serce uderzyło iskrą utajona, 

Którą odtąd dla cnoty on tylko poslubit-— 


Czas biegł szybko, nieznacznie” wzburzony uczuciem 
Со coraz silniej częściej, w jego piersi biło, 

Ор wzgardził ludźmi, światem i ludzkim zepsuciem, 
Dla zapomnianych uczuć, znów serce odżyło, 
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W tłumie ludzi on szukał niewinnćj istoty, 
Ktérejby oddał serce, duszę z duszą spoil, 

Któraby obok jego szła po drodze cnoty, 

I jeszcze w obcem szczęściu, własne szczęście roil. 
I on marzył że znalazł; pokochał ja skrycie, 
Kochał ja dla jej szczęścia, nie pragnał nic sobie 
Chciał tylko by wdzięcznością słodziła mu życie, 

1 ро Smierei łzę z serca wylała na grobie, 

А опа? Tu widziadło na chwilę się śemiło, 


Lecz wkrótce znów sie czysto świetnie rozjaśniło. 


І znów oko mej duszy ujrzało młodzieńca, 

Bj! sam jeden—daremnie w dali wzrok swój łamie, 

Pusto w koło, na ustach uśmiech potepieńca, 

I ten uśmiech cierpieniu wewnętrznemu kłamie, 

Patrzyłem, а оп błądził po świecie szerokim, 

А w świecie było pusto, јак w chwili zniszczenia; 

On ciagle czegoś szukał, łzą zacmionem okiem, 

Na ustach był dla Świata uśmiech przebaczenia: — 

Majaczejac w oddali w marzenia chaosie, 

On się w cieniu rozpływał, co się dalej stało, 

Niewiem i wam niepowiem o młodzieńca losie; 

Bo się w 16) chwili senne widziadło zerwało. — 
1842 r. 19 Listopada Wilno. 
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MELODIE TESKNOTY. 


Ich aber der Mensch 
Der niedriggepllanz-te der Todlegliekte 
Ich klage nicht ląnyer! 


O biada kto czuciem swem wzbił sie nad ludzi, 
Oiruty, zdradzony, choć chodzi po świecie, 

Nie pieści go przeszłość, a przyszłość nie łudzi, 
1 rozpacz jak kamień, pierś chorą mu gniecie, 


Daremnie za ludźmi, za sercem ich goni, 
Za życie poświęceń, ehce chwili współęzucia 

5 P 5 й Р ? 
А kogo pokochał od niego ten stioni, 


Pzucając mu wpiersi jad wieczny zatrucia. 


I gorzko mu w sercu i skronie Żar pali, 
A w nocy bezsenne on łzami swojemi 
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Przepała zrenice, па siebie sie “ali, 


І pł:cze wszystkiego, co kochał na ziemi.— 


О biada, gdy człowiek cierpieniem styrany, 
Сісе ezucie odrzucić, co młody wiek nęka; 
Daremnie w chaosie rozumu zlłakany, 

а 


Nie pragnie on nieba i piekła nie łęka. — 


A rozum nad czuciem, choć władzę odbierze 
Lecz prędko znów z mozgu chorego opadnie; 
I czucie myśl w dawna Zalobe ubierze, 


I dawna tęsknota znów w duszę się wkradnie. 


О Баба, kto w piersi jad śmierci uczuje, 
1 życia gasnice godziny policzy; 
On widzi jak innych boleścia swa truje, 


A pragnie ukończyć swój byt pustelniczy. 


O biedny, kto kona samotnie, powoli, 
I bołu swojego przed ludźmi nie zdradzi, 
Bil jego śmiertelny, nikogo nie boli, 


I nikt go do ziemi łza nie przeprowadzi. 


Chce płakać, nie płaczą zdrętwiałe już oczy, 

I słyszy jak gwarzą o ѕ1уріе, o trunie, 

On westchnie chrapliwie, wzrok kolem roztoczy, 
I nikt mu nabrzmialej powieki nie zsunie. 
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A taki choć przeżył wiek długi na świecie, 
Nie pojmie on'nieba choć cnoty szedł torem; 
Bo kiedy mu piersi mogilny Żwir zgniecie, 
On wgrobie zostanie pamiątek upiorem. 


Bo Коти się szczęście choćby raz rozsmiało, 
Kto uczuł nalicach słodycz obcej łeski, 
Takiemu się jeszcze niebo pozostało, 


On w życiu zrozumiał, co jest raj niebieski.— 


1842 Septembra 2 Mokrany 
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Serce jak lutnia; a uczuć strony, 
Reka natury na niej rozpięte, . 


I brzmia słodkiemi lubemi tony 
Kiedy ich dzwięki będą pojęte; 


Lecz kiedy człowiek lutnię swej duszy, 
Odda dla świata by w nia uderzył; 
A świat jej struny zerwie, rozkruszy, 


I śmiechem wzgardy ton święty zmierzył. 


Mlodzian jćj szczątki do piersi schowa, 
Łza pożegnania zapali oczy, 
A zstrun zerwanych piosnka grobowa 


Żiegnając szczęście w duszę się stoczy. 


I odtąd pędzi dni swoich wątek 
Smutno, Do serca піс juź niełudzi; 

I chyba przyjaźń, lub mgła pamiątek, 
Na martwem oku jeszcze łzę zbudzi. 


Wilno, Gzerwca 27 1842. 
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Pytasz dla czego milczę lub śmieję się z ciebie, 
Kiedy mi chwalisz twoich braci ludzi? 
Szczęśliwyś, jeśli jeszcze blask świata cię łudzi, 
Jam w życiu poznał piekło, anie byłem w niebie, 


Szczęśliwyś jeśli wierzysz, Że każda twa łezka, 
Trafi do serca ludzi, w ich duszy zabłyśnie, 
Prędko spadnie zasłona, a Żal piersi ściśnie, 
Przeklniesz roskosz co błyska, jak gwiazda niębieska . 


Jeśliś ty w cnotę ludzi, w ich serca uwierzył, 
О przeklnij twoją wiarę, przemyj łzami oczy; 
Bo gdy zdrada, jak wężem serce ci otoczy, 


Lepiej byś się nie rodził, byś na świecie. nie Żył!! 
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Stuchaj! I ja wierzytem ijak ty kochalem, 
Marzyłem, że za serce sercem mi oddadza, 
Kióżby zgadł, że сі właśnie zabiją i zdradza, 


Dla których całe życie i przeszłość dać chciałem, 


O, jeśli ty masz serce, eo drzy nad cierpieniem, 

Ziagaś jego zapały, odziej go podłością, 

Nie szukaj sławy z enoty, dręcz ludzi ich złościa, 
Smiej się złez biednych sierot, ciesz się ich westchnie- 


niem, 


A wtenczas gdy jak kamień po świecie rzucony, 
Ty ani cudzych westchnień, ni łez nie uczujesz, 
Szczęśliwyś bo dni swoich przedwcześnie nie strujesz, 


Choć bez czucia przepatrzysz wiek ci naznaczony. 


Nieszczęsny, gdy kto kochał i w miłość uwierzył, 
Oddał duszę dla świata i gonił za światem, 
Оп z.inie, własıe serce będzie jemu katem, 


Gly świat niewiarą; wzgardą, w duszę mu uderzył. 


Во kto za swoje serce chciał serca w nagrodę, 
Wierzył wenote, iludzi kochał jak swych braci 
Taki całem sweém szczęściem tę wiarę opłaci, 


Bo on z zatrutą duszą przępłacze dni młode. 


1842 7bra 3 Mokrany. 
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Zyj szczęśliwa! jam nie mógł dzielić szczęścia z tobą, 
Błysnął i skrył się razem blask jego uroczy; 
Niech spokojność Anioła Życie ci otoczy! 


Nie znaj łez jakie codzień wylewam nad sobą — 


Jeśli modłów mych Stwórca wysłucha na niebie, 
To ty będziesz szczęśliwa. Cúóżeś temu winna, 
NZ 

Ze me serce pieściła nadzieja dziecinna, 


8 . . 
Фет. jeszcze wierzył w szczęście pokochawszy ciebie 


Bądź zdrowa! To ostatnie westchnienie tęsknoty, 
Ono nas jakby wieczność na zawsze rozdziela; 
Ale kiedy w twćm uchu zabrzmi pieśń wesela, 
Wtenczas wspomnij cierpienia i miłość sieroty. 


Mnie odtąd żadna piosnka, Żaden dzwięk nie 210021, 
Nigdy się nie uśmiechnę w pięknych dziewic gronie, 
A gdy usnę nachwilę, nawet w marzeń łonie, 
Myśl o tobie znów serce dla boleści zbudzi. 

Wilno 1842 r. 25 Listopada. 
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DO MOJEJ PIOSNKI! 


Dumko moja, lube dziceie, 
Kwiatku młodych Jat, 

Leć i bujaj ро tym swiecie, 
Niech cię słyszy świat! 


Leć do skromnej ПА chatki, 
Tam jak wietrzyk drżyj! 
Leć do sierét wdów i matki 
Im pociechą brzmij ! 
I do duszy zstap bogacza, 
Mysla piekła smuć! 
Dla wygnańca, dla tułacza, 


Q rodzinie nuć ! 


Dumko moja ulubiona 


Dalej, dalej w świat, 
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Nitpojęta wróć do łona, 
Jak pamiątek kwiat. 


Bo pierś ojca cię zrozumie 
I schronienie da; 


Tam ukryta wczuć tłumie, 
Będziesz lśnić jak łza. 


A Ке Т 


‚Тө 26-68. 4 wy Eu 77 
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Cena exemplarza kop. srebr. 79. 
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